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„K O Ł O  M IESZCZAŃSKIE".

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.
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Prenum erata z przesyłką pocztową
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 h a l .
k w a r ta ln ie  . . 2 K . 40 „
p ó ł ro c z n ie  4 '5 0 h .,  ro c z n ie  8 K

N um er p o je d y n cz y  20 hal.
O gł. jednoraz. 10 h., częśc ie j p ow ta rza ­
ne 7 h., za 1 cent.'2 Nadesłane : w iersz 
petit 1’70 kor. s łow o w  kron ice 70 hal

Sudżd krajowy na rok 1913.
W skutek  zatam ow ania  prac sejm o­

wych przez obstrukcyę ruską kraj nasz 
znajduje się mniej więcej w tern sa ­
mem położeniu cóv*Czechy, z tą tylko 
różnicą, że w królestwie Ś -go  W a c ła ­
wa czyni się wydatki na rachunek kra­
ju bez upow ażnienia  Sejmu już od lat 
kilku, gdyż  u goda  Czechów  z N ie m ­
cami natrafia na nieprzezwyciężone 
przeszkody, — u nas zaś stan ten za­
panował dopiero  z dniem 1. stycznia b. r.

Zadawalniajacy postęp rokowań z R u ­
sinami co do  sprawy uniwersyteckiej 
i sejmowej ordynaeyi wyborczej um oż- 
liwiz apew ue zwołanie Sejmu a co wa­
żniejsza spokojny  i obfity w doniosłe  n a ­
stępstwa przebieg obrad  sejmowych.

Sejm galicyjski m a być zw ołanym  
w połowie lutego na d łuższą sesyę, 
która, o ile nie zajdą wypadki nieprze­
widziane, trwać będzie aż do świąt 
wielkanocnych.

Prócz niezmiernie ważnej reformy 
wyborczej przedłożonym  będzie kra­
jowej reprezentacyi także budżet na rok 
1913; w edług  preliminarza dochodów  
i wydatków opracow anego przez W y ­
dział krajowy spadną  na ludność nie­
stety także ze s trony  autonom icznej 
władzy krajowej now e  ciężary.

Sum a wydatków wynosi bowiem 7 5 
m i l i o n ó w ,  dochody  zaś bez doda t­
ków krajowych tylko 4 6 m i l i o n ó w  
koron. N ied o b ó r  budżetow y w ynoszą­
cy 29 m ilionów  koron pragnie  W y ­
dział krajowy pokryć przez p o d w y ż - 
s z e n i e  d o d a t k ó w  k r a j o w y c h  do 
podatków  bezpośrednich, to  znaczy 
przez zwiększenie ich cyfry p rocen to­
wej o 30.

Z  tego wynika że na cele krajowe 
w ypadnie  nam płacić nie jak do tych ­
czas m n i e j ,  lecz w i ę c e j ,  n i ż

wynosi wym iar poda tków  rządo­
wych.

Z pow odu  braku szczegółow ego sp ra ­
wozdania  nie m ożem y na razie twier­
dzić, czy przy obliczaniu spodziewanych 
doch o d ó w  wzięto już w rachubę tę 
kwotę, jaką w edług oświadczenia p. 
m inistra skarbu rząd przeznaczyć za­
mierza na cele sanacyi funduszów  kra­
jowych z przeprowadzenia  t. zw. »ma- 
łego planu finansowego,* w każdym 
jednak razie rok 1913 będzie niestety 
dla ludności opodatkow anej n i e ­
z m i e r n i e  f a t a l n y m ,  bo nie- 
tylko kraj i gm iny  ale w większym  
jeszcze stopniu  pracuje także rząd nad 
podwyższeniem  starych i nad zap ro ­
wadzeniem nowych podatków  państw o­
wych.

Dzieje się to  zaś w czasie, g d y  ca­
ły kraj nasz naw iedzony klęską n ieu­
rodzaju oraz katastrofą w przem yśle 
i handlu  tak z pow odu  przygotow ań 
wojennych w sąsiednich państwach, 
jak i z pow odu  owych nadzwyczajnych 
„ćwiczeń wojskowych-,, które u nas 
kosztują po 2-3  m ilionów dziennie 
ponad  kwotę wydatków norm alnych 
i dzieje się to  w chwili, gdy  wskutek 
przedw czesnych alarmów wojennych i 
zupełnego wstrzymania kredytu ustal 
wszelki ruch a ludność nie ma czeni 
piacie ani nawet starycli n iepodw yż-  
szonych podatków.

Przyznajemy, że z pośród  w szyst­
kich ciężarów publicznych ludność  wi­
dząc pożyteczną działalność autonom ii 
krajowej zmierzającą do podniesienia 
przemysłu, rękodzielnictwa i w ogóle 
ealej produkeyi, najmniej m oże ubo le­
wa nad w zrostem  ciężarów krajowych, 
w przekonaniu, że owe zw iększone  
wydatki na takie cele — to inwestycye, 
k tóre w przyszłości społeczeństwu na­
szemu przyspo  rzą korzyści, a jednak

żałujemy bardzo  już nie tego, że w tak 
ciężkich czasach podnosić  trzeba d o ­
datki krajowe ale raczej tego, że W y ­
dział krajowy nie obmyśli! środków, 
któreby katastrofom e konom icznym  
w przyszłości zaradzić mogły.

W  ubiegłym roku dozna liśm y  n a d e r  
przykrego zaw odu z wszelkimi b a n k a ­
mi niemieckimi i filiami tych banków  
po kraju dość  licznie rozrzuconym i. 
W najkryfyczniejszym czasie zakłady te 
odm ów iły  przem ysłow com  i kupcom  
kredytu; przestały funkcyonow ać a ra ­
czej funkcyonują tylko w kierunku 
dla społeczeństwa naszego szkodliwym 
bo ściągąja gotówkę' dawniej w ypoży­
czoną a w dalszy obieg  jej nie pusz ­
czają.

Podobnych  eksperym entów  w przy­
szłości unikać musimy. N asz  Bank kra­
jowy powinien rozwinąć tak ożyw ioną 
działalność, aby m ógł w  bezporów na- 
niu wyższej mierze zaspokajać  po trze­
by przemysłu i handlu. Instytucya, 
która w trzydziestym roku sw ego istnie­
nia opiera się na 1 5  m ilionow ym  za­
ledwie kapitale akcyjnym, które w k ra­
ju liczącym 8 m ilionów  ludności eskoli­
tuje weksli zaledwie za 39 m ilionów 
koron, taka instytucya swego wielkie­
go  zadania należycie spełniać nie może.

Zachodzi tedy nieodzow na po trze­
ba należytego a w ydatnego pow ięk­
szenia  sprawności Banku i tę k o n i e c z ­
n o ś ć  k r a j  o w ą polecamy rozw adze 
przedewszystkiem W ydziału  oraz Sej­
mu krajowego.

Prosimy wszystkich P. T. Prenumerate- 
rów i Czytelników „GŁOSU MIESZCZAŃ­
S KI E GO1 o nadsyłanie korespondeneyj. 
Korespondencye zam ieszczany óezplal.iij.

Prenumerat? „GŁOSU MJE3ZCZAN- 
S KI EG O J można rozpocząć każdej chwili.

Z dniem 15 października br. została otwarta 
F m l n i a  d i e m .  i f a r b i a r n i a

„Esperanto**

która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderoba 
męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział Ula portier, dywanów, 
firanek i stor, garniturów  futrzanych i t. p. W szelke zlecenia wykonuje się 

szybko i starannie. — Czas dostawy 48 god in. —  Ceny przystępn ;.
W  Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starow iślna 6, kolo głównej poczty. 
Szpitalna 7.— KrakowsKa 9, koło apteki pod »Złotym Orłem*, i C»w. Jan a  14.
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Opłatek w krak. Z ob  
mieszczańskiem.

J a k  zwykle, ta  k i w ty m  roku zgrom adz i- 
ła trad y cy jn a  urdezystoiśeTi,'1,O p łatka"  wszy­
stk ich  n iem al człofiEbw „ K o ła /,, bardzo 
licznycii gości naw et z prow hięyi w dn iu  
5. bin. w salach Tow arzystw a. Z każdym  
rokiem  wzmaga się liczba uczestników  
wszelkich uroczystdsći4c^ wymownie, wska- 
zujem a coraz wdększ&rozwój jt©g9 jedyfrego 
czysto mieW czańsko-poIskiego stow arzy­
szenia w Kra-.kow^efefd

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
12-tej w południe i trwała.d(?tpóźuSgp wie- 

kao ra .  U d z ia ł  w niej wzięli m iędzy i n n y m i : 
Wiceprezes Kola polskiego,1 poseł p. Jari, 
S f a p i ń ś k i ,  preze$•Poiakipgo Stronnictwa? 
Ludowego ; posłowie : d r  M a t a k i e w i c z  
A n t o n i ,  S k o ły s z c w s K ?  '! d r  I g n a c y  
W r ó b e l  R ad cy  mime^y* ' IB ia l ik  Józef, 
B a t k o  Józef, -jCzjubryk P iotr , D u d e k  
W alenty ,> J a iw a  Marcin, Kęfeek, K o so -  
b u c k i  P io t r /  M u r a n y i  Rom an, i j  ą k 
J a n .  Z Podgórza pp : S z k l a r s k i ,  D r ą  
d z i e | ;  G a d o m s k i .  D a ^ j  pp . dr. J S a r d e l  
F ranciszek , prof, M i a n o w a ć  i, «ed. W o y -  
c z y ń s l r i  i liczni p rz e d s ta w ię I 'C  ptifsy, 
członkow e' K;bła cały szereg gości

■Na w stęp ie zabrał głos znalry kazno­
dzieja K s Z y g m u n t'Jąn ic ld , k tó ry  w p od­
niosłych słowach w skazał nąłivażność chw ili 
i p ą  obowiązki, jak ie  sum iennie spełniać 
m a m y j. b y  przyśpieszyć ,i tę  w ielką^ chwilę 
odrodzenia narodowego. Poczem zebrani 
łam ali się oplatk ieth , składając sobie ser 
cleczne Ryczenia i w yrażając nadzieję,że 
może z najb liższym  łbpłatkkiem  będziem y 
z a ra ^ m  święcić uroczystość W  o inoś'Ci 
n a r  o d o  w.fej'.!

'Ń a ^ tęp n iy o zp o c zę ła  się uczta , w ćźąś£e 
k tórej pow itał w serdecznych Rowach p rzy ­
byłych prezes r„ m. p. K o so B u ięk i, a zw ra­
ca jąc  się do ką.'l Janickiego pjpodziękówał 
mu za /gorące słowa przem ów ienia oraz 

ftpś^ystkim za liczny udział, a przedęwszy- 
stk ienl 4 przedśtawicvąiom K oła | poi/kiego, 
niw cześć k tó rych  wniósł to as t w ręcej posła 
'Sitapińskiego. Zaznaczył zarazem  preźfe 
p. K o s o b u e k i ,  ż'e je s tto  bardzo pocie­
szający  objaw , iż w uroczystości b iorą 
udział przedstaiwcjhle Luciu, n a jp o tężn ie j­
szej w arstw y narodu ,- co wskazuje n a  łą ­
czność tych  clwpch odłam ów narodu, nie 
różnych wprawdzie niczem  ocłJfiebie, gdyż 
to ojciec i syn, k tó rych  jednakże nieraz 
usiłuje się na  dwie zasadniczo sprzeczne 
m ające iiitęifesa w arstw y ludności, dzielić!

Z kolei zabrał glosy p . S ta ,p iń s k i ;  n a ­
w iązując do słów p. K o ,*sobuck iego , cią­
gnął p. S ta p i f i s k i .  ,,Słusznie zauw ażył 
p . K ośobucki, że chłop i m ieszczanin, t a  
ojciec i syn, oddzieleni od siebie liniąyłow ą. 
J a  też  zaw szę/fak t ten, m iałem  n a  oku, 
a  upom inając się o praw a ludu , walczyłem 
także.i w obronie niteszczanina-rękodzieJ:- 
n ika . N a nic się n ie zdadzą usiłow ania 
w sze lk ic h , k tó rzy  ty ch  członków wielkiej 
rodz iny  s ta ra ją .s ię  poróżnić. W ołanie zaś 
nam  trzeb a  taniego m ięsa, m y chćeniy je 
drogo sprzedać,są spcanvą ta k  błahoęjtlipwą, 

;że naw et wyobrąztój so b ię |n ie  m ożna, by 
,\Vó wczas, ld ed //s ię  będzie rozchodzić o kwcA 
styej ogólno-narodowe, m ieszczanie z ludem 
nie poszli solidąrnie. A solidarności nam  
trzeb a  szczególnie w obecnej w ażnej bądź 
co bądź  chwili. J a  w ierź^i że te j soiicjar- 
neśca nam  nie zabra-knią.i Że te  dw a elem en­
ty , to  jest chłop i m ieszczanin dadzą p od­
w alinę W o ln e j łJ/D isce !

Dr. W ró b e l  podkreślił po trzebę zgody 
i jedności w ew nętrznej i .łącznośhj z ijoSfetn. 
S tw ierdził z ubolewaniem , że z p o w o d u  
i n t r y g  u k r y t y c h  w ro g ó w  m ie s z c z a ń ­
s t w a  i po  i sic©-Mi, p an u ją  waśnie i spofyl 
wśród krakow skich l^koclzieiników‘W y ra ­
ził jednak  nadzieję, ze- łTiętżosądiii błąd 
swój zobaczą i zawrócą z drogi,'.yhodącej n,a 
sk rań  przepaści.
♦ D r. M a ta k ie w ic z  zapewniał, że zaró­
wno on chociaż nie pochodzi z m ieszczań­
stw a an i ludu, jak  też  w szy/cy ci, k tó rych  
ide$  ont-reprezehtuje, gdy tego będzie po ­
trzeba, s ta n ą L w jednyin  szeregu z m iesz­
czaństw em  i ludem.

R ed. W o y ę z y ń s k i  i p ro f .'S Ł ia n p w sk i 
podnosili m ądre i p a t r y o t y o z ń e  [s ta n o ­
w isk o  K o ła  m ie s z c -ż a ń tk ie g o  wszędzie 
gdzie się rozchodzi o spraw y n aro d o w ej 
kt-óąe stoi na s traży  poiskoŚęLm iasta i n ie 
zboczyło ani na krok ed daw nych ch lu­
bnych tradycy j. W spoinnieii z ubolew a­
niem  o zaśJbpieniu pęwnygh. -jedno .k tek , 
k tóre powodowane o ś o ł f f s tą  z e m s tą  i 
am bicyk, da ły  się porwać1 podszeptom  w ro­
gów, by  w własne' gniażdo napiwąć, w pro­
wadzić zamieszanie, siwary i kłó tnie , byi 
wywołać w ojnę dom ową, z k tórej cieszą 
się nasi n iejirzy jacieje/ciągnąc z niej w iel­
kie zyski i korzyści..

-N a nic się nie zdadzą jednak  wszelkie 
zakusy wrogów. Mieszczaństwa? już p rzej­
rzało. JAichociaż jednostk i niejiczne trw ają  
jeszcze w zaślepieniu*' to  jednakże nie długo 
czekać' 'trzeba, jak  błądzący odsuną,g ją ,od  
swych zbrodn iczjeh  doradców  i p o d a d z ą  
b r a c io m  r ę k ę  d o  z g o d y .
3bPi G a d o m s k i  przem aw iał, jak  zw yke 
wierszem i toastow ał n a  cześć niedaiek/gj' 
zgody niieszhzhn-tękoflzieiników kra ko-. , 
wskich, którzy po przyłączeniu Podgórza 
rozpoczną zgodną owocną narodow ą pracę.

R . ro. P a j ą k  w niósł to a s t n a  cześć p rasy  
polskiej ■ w ręce red . W oyczyngkiego, a za­
razem  odczytał pism a tych , k tó rzy  usp ra­
wiedliwili swą nieobapność w czasie u ro ­
czystości. I tak, p rezyden t dr. Leo, biorąc 
udział w konforreńeyi z Rusinami™  " n u -  
szony byJ wyjechać', do W iednia. Poseł 
T etm ajer Wyjechał do P rag i .czeskiej na 
Więc pro teśfu jhcy  przeciw? wywłaszczeniu 
w W . Ks. Poznańskiem . Usprawiedliwili 
da lej nfeobecnośći-poseł M aryewski, prof. 
P ie ń s k i  i inni.

Oprócz w spom nianych przem aw iał sze-y 
reg innych m ó w c ó w ,c l r . 'l.J5arde zakoń­
czy ł swe piękne i łzy,‘w ocżmli słucha-czj?; 
wyciskające® ?przem ówieniastaropoislcieni : 
„k o c h a jm y  s ię4'!

P rzebieg uroczystości by ł nadzwyczaj 
podniosły, a nastró j, jak i się udzielił obe­
cnym  nie przejdzić^zaiste bez jecha, lecz 
u jaw ni się w dalszej pradjt zdążająće-j przez 
ził obycie siły ekonomiczne j do W oinościj 
O jczyzny.

REFORMA S TA TU TU  KI. KRAKOWA.
Kraków, i/stycznia 1913

Pó ki lko miesięcznej przerw ie odbyło ąię 
dn ia 8 stycznia posiedzenie Wcomisyi iąła- 
tu tow ej, przewodniczył d r. Bandrow ski 
a następn ie  pod p rezyden t m iasta  dr. Leo.

Z astan aw ian ó 'ś ię  głównie n ad  przyczy­
nam i powomośpi obrad i podnoszono ko- 
niebżnelść szybkiego załatw ienia sp rąw iw e- 
form y s ta tu tu  m iejśkiego w bieżącym  roku, 
Przem awiali pp. r, m. d r. K rzetusk i r. xh.

dr, M aryan Starzewkki, ks. dr. Caputa 
dr. R. .Landau, dr. I. Lanclaii, dr.^Gert.ie.r, 
dr. Tael. Stałrzews.ki, dr. Pedprowioz, P a ­
jąk, Porębski i Ua-szkński.

Stwierdzono, że powodem zndoki j e ś t , 
w strzym anie czynności Sejmu, .krajowego 
niepew na sy tu a c ja ' polityczna boba wy wo­
jenne .

Poseł dr. Pederow ip/, oświadczył, j^e 
opracow anie nowej ‘afclynacyi wyborczej 
to  praca w ym agająca zbyt. długiego czasaus 
że zatićrn jak  p rzy  dawmidjśżyęh zm ianach 
s ta tu tu  należałoby  tak że  o p in i e  przepro­
wadzić reform ę Częściowy przez wprowa­
dzenie uzupełniającej kiaryi powszechnego 
głosowania i zm ianę n iek tórych  postano­
wień części adm in istracy jnej. Sprawa musi 
przJjńć najp ierw  przez aiem bik klubów i do ­
piero'' pod form ą,konkretnego porozum ienia 
dostać, się do kom isyi.

R . m. P a j ą k  zwrócił uw agę ną  aclmini- 
's tra cy jn ą ’' pzęść;.statu tu , k tó rą  należałoby 
zreformow-ae w tym  k ierunku, aby  ja k  do ­
tąd  m iasto Kraków' nie uszczuplało ih m o  
swych-,praw autonom icznych poniżej w yU 
fcSpihi przyznanego gminopi wiejskim paó™  
stwrnwą i krajow ą ustaw ą gm inną. Żąda, aby 
d iak  u łatw ienia p racy  ®członkom kom isyi 
s ta t. doręczono po jednym  .egzemplarzu 
ty ch  ustaw .

P /eży d en t cli. Leo wyraził zdanie, zfe 
subkcmiitetowi m oże cl-lat-ego nie wydawała 
się spraw a nagłą, bo nie wdefzono w zebra­
nie się Sejnm  i z resz tą  m yślano t> wojnie. 
Sejm zbierze się praw dopodobnie w p ier­
wszej połowie lutego i będzie zapewne trw ał 
do końóąynarca . Ńa szerokim  podkładzie 
nie mbgiib.vśmy przed la tem  ukończyć refo r­
m y. Jeżeliby  jfeclnak ograniczono się cło n a j­
pilniejszych zm ian, to  m oźnaby dzieła do 
połowy lutego dokonać Z F o d g ó rz e m  p o ­
s t  ą p iy  r o k o w a n ia  t a k ,  że nie jest w b ,  
kiuczoBMa, iż spraw a bęclzię anogła pójść 
n,a Sejm  j u ż  w  ^ ę s y i n a j b l i ż s z e j .  Ten 
fak t zm usza nas do n iek tórych  zm ian śfa- 
tu tu , albowiem ńcłiwaijć m usim y m andaty' 
clia reprezen tan tów  Podgórza, kreować sta- 
now is lć ó l l l .  w i(;fejire/ydenta, oraz wprow;ą? . 
dzić do s ta tu tu  cały  szereg kwest.yi finanso- 
wei i adm inistracy jnej n a tu ry .

Z a 1 najpilniejsze^ rzeczy uw aża mówca 
utw 'or|enie k u r y i  p o w s z e c h n e g o  g lo - 
s o w a n ia  m o d ern iza ib tó ę i k u r y i  w ie l ­
k ie j  w ła s n o ś c i  i w ie lk ie g o  p r z e m y s ł  
oraz p o m n o ż e n ie  m a n d a tó w  k u r y i  
r ę k o d z ie ln ic z e j .

Poseł* D a s z y ń s k i  zaznaczył, że be-^P0'  
m ocy prezydyum  spraw a załatw i^ha n  K 
będzie. Ż y d z i  b o j ą  s ię  re fo rm y ^ lb o jĄ  
s ię  p r z e d m ie ś ć  i p r z e s u n ię c i a  k u r j j .  
Są m niejszością, wiechę z u  w.a j ą n a d  sw o- 
je m i  p ra w n n n i. U spoko* ich l i io ^ 1 ń a ty
statystyczne. Tyęli da* może; prez/hytH u 
do 8 dni d o S ta rczy ń J^ aj ąe te  daty , trzeba ■ 

y ię  zabrąc do p racy ;»  posiedzeniJgm°gą się 
dzień w dzień odbywać, leżeli nic dojdzie 
do ucłrwal, to będziem y przynajm niej 
widzieli rozm iar przeszkód. ^

Ks. d r. C m puta /ośw iadczy ł się za p rzy­
spieszeń imn pracy i staw ia wmiosęk, abyśub- 
kom ite ty  najpóźniej, do 4 tygodni po d o rę ­
czeniu im d a t stat.ystyc& yeh przedłożyły 
kom isyi p ro jek t reform y.

■'Po uchw:aieniu ^postawionych wniosków' 
przewodniczący zauJcnął posiedzenie.

Tyie z posiećizenia kom i/yi. Poseł D aszyń­
ski tw ierdząc/’ że Żydzi boją się rtfo rm y , 
bojąisię nowyćli dzielnic, i przesunięąia k u ' 
ryi. przedstaw ił jedyny i właściwy- powód
zwłoki : ,

W  i'Q liczył s ta ry  Kraków 97.372

E F G F I
jest najdoskonalszym instrumentem doby współczesnej. 
Sra bez zmiany igły, wiecznym szafirem n ie  n is z c z ą c  
płyt, ktpre grają zawsze równie głośno i czysto, jak orkie­
stra, a śpiewają i mówią, jak żywy człowiek. Doskonale 

gri dotanci. —  Kto się tnce dobrze zabawić, powinien bez zwroki 
nabyć P a th ś fo n . ^  Cenniki darmo i opłatnie.

6 ió w n y s k ła d  P ath efo nu w

Stefan Grudziński 
i Tadeusz Berger
fra k ó w , ul. Szew ska 22. — Telefon 305.
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łudntjśói w  tem  $5.910 t .  j. 22;% żydów ; 
po przyłączeniu daw nych gmin podm iej- 
sk icb /t. i. p rzy  spisie ludności w r. 1910 
naliczono w W ielkim K rakow ie 1-51.886 m ie­
szkańców, w tem  32.321 t. j. #1 .3%  żjulów.

Chrzęśjj lanie w^Ksakowie żyją oddaw na 
w zgodzie z Żydam i, k tó rzy  też  dzięki te-mu 
uzyskali wieilde wpływy w jm ieśoie. K la ­
sycznym  objawem  ty ch  wpływów jest fak t, 
że p rzy  obejm ow aniu nowych dzielnie 
dawna, jRada m iejska prźyznała ludności 
gm in przyłączonych ^zamiast 29 ty lko  b j 
m andatów,, .utworzisuiA tem  .samem w K ra ­
kowie p o ś l e d n i e j s z ą  k la ś ję  o b y w a te l i  
.gdyż w starych dzielnicach m iasta przypada 
1 m a n d a t  n a  1432  m ie s z k a ń c ó w , 
zaś w dzielnicach utw orzonych z gm in 
przyłączonych 1 m a n d a t  n a  27 7 7 l u ­
d n o ś c i .

Drugim  faktiun  przem aw iającym  za szyb- 
kiera przeprow adzeniem  reform y jest zbyt. 
m ała liczba- iTifendatów■ ■-TękodziemiczyclŁ* 
gdyż przy  wcieleniu daw nycli gm in pod- 
miejs.kich.niie brano wcale1; w raćhubę^fej 
oko ii^ppści, ze- -.na? obszarz^1. do m iasta 
przyłączonym  m ieszka praw ie ty iu  ręk o ­
dzielników, ■•bo w stańydh dzielnicach K ra ­
kowa .

Wreszgie poczucie sprawiedliwości spo­
łecznej wymagjęk aby  w R adzie m iejskiej 
m iała taikżflna ludność swych rep rezen tan ­
tów* k tó ra  nięwplaćac żadnych podatków  
bezpośrednich opłacą przecież i na rzecz 
państwa, i na  rzecz m iasta  pokaźną sum ę 
pośrednich podatków  konsum ćyjnych.

R adcy  m iejscy naiożąc>y‘ do Polskiego 
Stronnictw a Mieszczańskiego przygotow ali 
osobny p ro jek t m iejskiej Reformy wybór 
czej powyższe b rak i uw zględniający, oraz 
r-zerieg koniecznych zm ian i uzupełnień 
części adm inistracyjnej teraźniejszego s ta ­
tu tu . M am y nadzieję, że ;p ro je k t‘ten  u z y ­
ska ap ro b atę  tal?, lcomisyi statu tow ej jak  
i R ad y  m iejskiej a usunie braki, k tó re 
silę m ieszczaństw u krakow skiem u w o s ta t­
nich zwłaszcza ..ęząsaoh coraz dotkliw iej 
uczuć daw ały.

„Głos mieszczański" kosztuje wszędzie:
całorocznie .............. 8.— kor.
p ó ł r o c z n i e ...............................4.50 ,,
kwartalnie ...................2.40 „
m i e s i ę c z n i e ......................... 0.80
numer pojedynczy . . . 0.20 „

W 50 -letnią rocznicą powstania.
Pięćdziesiąt la t tem u, k iedy  haród  po] 

ski z bron ią w ręk u  przypom niał ludom 
E uropy  swe najśw iętsze prawo do wolności- 
Mieczem usiłował skruszyć kajdany  ucisku, 
a  k rw ią  najlepszych synów okupie swobo- 
djdreligijne, wolność z i t o i  i wolność języka, 
k tó rym  m ówili ojcowie.

Opatrzność, cp ^tworzyła narody, co m i­
łość M atki, Ojczyzny rożnieca w każdem  
stócu 'szlachetnem  od dziecka do .starca, 
nakazuje Ł Ó ira fe z ^ ^ z & tk im  pokoleniom 
obronę te j M atki. Obowiązek ten- spełniło 
pokolenie 1863 roku, słdadajćMw'. ofierze 
m ienie,krew  i życie najdzielniejszych dzieci.

Dzisiaj na  nas/jko!ej. J a k  m am y spełnić-1 
obowiązek miłości?'^ Ojczyzna to  ziem ia 
i ludzie. Ziemia, kanń ićie lka  ojców naszych

rozbrzm iewająca ich mową., oprom ieniona 
blaskiem  ic.h chwalyj, a nam  dająca schro­
nienie. To ludzie wspólbraęjia krw ią mowy 
i celu złądzeni, stojący n a fc traż y  przeszło­
ści pam iątek. U kochani^ tej ziemi i I udzi 
t>o miłość. Ojczyzny. Lecz miłość jes t po ­
święceniem się bez w yrachow ania d la u m i­
łowanych. Roświgoajmy si,ę przetp,, b ro ­
niąc języka i ziem i, a poświęcajnTy^upelnie' 
niosąc zawsze i wszędzie poipęc/dzieciom  
te j ziem i, a braciom  naszym .

W  roku ju b ile i^ o w y m  nows.tania? o tocz­
my przedew szystkiem  opieką bohaterów  
z roku  63 -ja-idzisiaj starców  nad  grobem 
potrzebujących często pomocy^ Złóżmy 
hołd należny  S m ,  k tó rzy  n ieśli swe życie 
w ofierze, jak  kam ien ie rzuc-toe- n a  ojczy­
sty  szaniec. Spełnijm y powinność, a po- 
tom nyin  zostaw m y dowód, jaką czcią o ta ­
cza naród tych, co d lań n ie  żałowali życia 
i m ienia.

Pom ni, że, naród  ząpom m ająć o, swych 
bohaterach, trac i prawo do is tn ien ia , sk ła­
dajm y na- p rzy tu lisk a  ;weteranć>yr z o sta tn ie  
go powętąpiajęhpciąż jjo pm.ę groszy. Złóż­
my wsżys.cy;, s tarzy  i młodz>, bogaci i ubo­
dzy, każdy  według możnępoi, N iechaj po­
wszechną składka będzie w yrazem  so lidar­
ności wśzystjł.ich stanów, a zebrany ..fun- 
dusz.few ałym  pom nikiem  miłościOjozyzny.

T aką ideą ożywiony; kom itet podpisany 
zwraca się. z gorąca p ro śb ą . ęł© [P. T. P reze­
sów R ad  powiatpwych, Duchowieństwa, 
N auczycielstw a, abykraezyli zająć s ię  utwo 
rżeniem  kom itetów , celem urządzania w 
każdej lpiejseówości odjiowiedniegoeobcho- 
d u  cłniay22 styczriia b. r.

W  ty m  dniu , z polecenia sjyej władzy, 
odpraw i duchowieństwo nabożeństw a pa­
m iątkowe we w szystkich kościołach. Po 
zgsftaje, jeszcze urząclzenie uroczystości po­
za kościołem, połączonych z odczytam i, de­
k lam ac jam i i t. p.

N adto  K om ite t krakow ski uprasza wszy­
stk ich  o nadsyłanie sk ładek / przeznaczo­
nych iw c a ło ś c i  n a  p rzy tu lisk a  weteranów.

jSkłądki zebrane w K rąkow ie połączone 
zostaną z funduszam i K o m ite tu  Lwów 

tęklęgo w iieden funćhjęz krajęfyjm.\v|l
A by najszersżyfpAyarstwom przypom nieć 

doniosłą ̂ ocznicó, i 'zachęęię! je do ofiarności 
.ńa cele narodowe posm rahsię K om ite t o p a ­
miątkowe/! odznaki w form ie szpilek z h er­
bem Rzer&ypospolitej, lsjóre będą sprze­
daw ane ty lk o  po 10 hal. .ną cel powyższy.

W szelkie clatki i kw oty zebrane ze sprze­
daży  należy  przesyłań ty lko  pod adresem  
P r e z y d y u m  m i a s t a  K r a k o w a  i tam  
zwracać się o wyjaśnionim, jak  rów nież o 
broszury d la prelegentów  j pam iątkow e' od­
znaki.

W  K rakow ie, 2 sfyeznią{l913.
Komitet wykonawczy.

W raz ie  nieotrzymania gazety prosimy 
zaraz reklamować. Reklamacye nie zakle­
jone wolne są od opłaty pocztowej.

O każdej zmianie adresu prosimy zawia­
damiać Administracyę „GŁOSU MIESZ­
CZAŃSKIEGO1.

Administracya „GŁOSU MIESZCZAŃ­
SKIEGO" mieści się w lokalu Koła miesz­
czańskiego przy ul. Jagiellońskiej 1. 9. II. p.

Kto nadeśle prenumeratę zaległą  
i na rok 1913, ten otrzyma pięknie 
oprawioną m ow ę p o s ła  T e tm a ­
je r a .

Polska jako czynnik 
spokoju Europy i świata.
Stanowisko Niemiec wśród państw Europy. 
(Stosunek Niemiec do państw półn ach.)

II.
Jeduem  z ty ch  uio.chąsfw jest w łaśnie 

Anglia, k tóra, podębnie jak  Francjya, dla 
handlu  na m orzu i światowęgo znaczenia 
swego, a. naw et i st-uiemia u p a tru je  niebezpie 
czeństwo ze s trony  Niem iec i ew entualij^gh 
spjz^nierzańcó.w . ragjawijjfoię ona, żt&. 
Niemcy, swą flotą, coraz szybciej powiększo 
ną>bsame lub  p rzy  pom ocy drugiego p a ń ­
stw a w ytrącą, a przynajm niejżsjlnie zakwe­
s tio n u ją  jej p ie rw ^ ń g tw o  n a  m orzu, albo 
naw et w stosownej chwil najadą sam ą B ry ­
tan ię , zadając jej cioSI stanowczy pręnz za­
bór kolonii i in n e  s tra ty .

/  teg& to  powodu Anglia żh poprzedniego 
króla, Edwarda; W II I .  p o ro z u m ia ła ś  się.r 
z E r a n c y ą  I, z b l i ż y ł a  s ię  do  je j  so- 
ju s z n ic z k ’ R osły i, dla k tórej potęga N ie­
m iec staje się coraz uięńej niew ygodną pe 
względu na jej zam iary  u  Azyi i E uropie. 
Potrójne porozum ienie Anglii, F raiiey i i 
R osyi m a w ielką wartość, naw et.w  ty.m wy- 
padku, gdyby Ros.ya n ie  b ra ła  ozynneg® 
udziału  w walce z N iem cam i, czuwa jąc ty l­
ko, aby A ustrotW ęgry n ie  szły im  z pomocą. 
P<iżv\;ala ono floęipp angielsko-.. francuskiej 
n a ' a tak  Niemieq ną jnorzu, lądowym zaś 
siłom Francyi i A nglii um ożliwia .obronę. 
Prócz tego utim diiia ono pomoc in n y ch  so­
juszników  niem ieckich, głównie Włoch, 
n ie  mogących wb.rew woli Angli 'atakować 
E rancyi aby  niem a razie się na  spustoszenie 
przez>'flotę angielsko.-francuską swych d łu ­
gich wybrzeży, .stratę kolonii, zniszczenie 
m arynark i, k tórej ruchy  zależne są prze­
w ażnie od węgiją A nglii, panującej próćz 
tego nad  cieśniną G ibraltarską.

W  r a z ie  wijfip w o jn y , k l ę s k a  N ie ­
miec. n a  i n o rz u  b y ła b y  p r a w d o p o ­
d o b n ą ,  n a  lą d z ie  z a ś  ń fp ż liw ą , szcze­
gólnie, gdyby chciały a tak o w ać  broniącą 
się prży  pom ocy tw ierdz F ran cy ę , do k tó ­
re j st.psunkowo najdogodniejszy jest do­
s tę p  przez Luksem burg lub Belgię, a zateny 
n eu tra ln e  państw a.

Nieposzanowanie neutralnego te ry to - 
ryum  urńogłoby N iem cem  przysporzyć no ­
wych n iep rzy jació ł: B e lg ię ,  H o lan d jK ę  
D a n ię .

Państw om  tym  grozi większe jeszcze n ie­
bezpieczeństwo z ich strony , jak  F rancy i 
i Anglii Jak o  m ałe organizm y polityczne 
nar;iżonc*Aą one na  zagładę lub  w najle­
pszym  w ypadku na dzieleuie losu B aw aryi 
i Saksonii. W  swem postępow ania wobec 
Niem iec i ich przeciwników znajdu ją się 
one jak b y  m iędzy m łotem  a kowadłem . 
Jeżeliby  bowiem  w razie wojny, w k tórej 
może być ich neutralność pogwałconą, s tąp ­
nęły  po stron ie F rancy i i A nglii, to  n a r a ż ą  
s ię  n a  z e m s tę  w o jsk  n ie m ie c k ic h ,  gdy­
b y  zaś z bo jaźn i oświadczył się za N iem ­
cam i, przyjm ując rolę państew ka zw iązko­
wego lub  pozostając na  razie w olnem : , 
s t r a c ą  p o s ia d ło ś c i  z a m o r s k ie  a nadto  
w ystaw ią swe m iasta  nadbrzeżne n a  kule 
po tężnych  d z ia ł okrętow ych.

Ta niepewność ośw iadczenia się za je ­
dną  ze stron  przeciwnych sobie, dotyczy 
głównie H olandyi, k tó ra  po zajęciu w A fry 
ce Trąnsw alu i O ranii, rep u b u k  o ludności 
holenderskiej (b a rsk ie j)  przez Anglię,dość 
jaw nie sym patyzow ała z N iem cam i;;idąc 
im  n a  r ę k ę  f o r ty f ik o w a n ię r n  w aż-

Zakład dostaw budowlanych

I i  (! KADEN Kraków,
L i  V A  U l  I ł l l U L I l  ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych faoryk ceramicznych w Austryi poleca:

rury Kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściami tasonowen i  yo-  
trzebneml do kanallzacyi w szczególności: spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kamlon - 
kowe 1 flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe I gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawaryl kolo Lwowa 
gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawary! zaprawę fasadową „TERRABONA“ z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie 1 tasadowe, papę da­
chową, ter gazów / ,  karbollneum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne i ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
-1 5 3
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n id js z y c h  p j ih k tó w  s » a te g $ c z n ® ó h  
naci m o rz e m  (Viij.sige,u) i przjąjmująg wie 
ideą  pangermańs.kfgjj k tóra się gzerz$ju wszy 
stlcich n a ro d ó ^g jn tm ań sk ich , prócz AngJi- 
kóm stojącycji w pośrodku m iędzy św istam  
germaufck m a pbbrański n i.

N ie \\ied :A f| tylko J  Ćzy fginiew do A n g li­
ków, którzy, obchojlzą się z podb itym i ro ­
dakam i ich bardzo d o b rm  zaślepił Holen­
drów tak  dalece, aby  nie. widzieli tiijS^z- 
pieczeńst.wa za strony  N iem iec, względnie 
'n g li i .

Zdaje się, że prezydent F rancyi podczas; 
swej u n ich w izyty cslab.il już tę  niechęć 
do Albionu i wykazał, n,a ozem właściwie 
polega przyjaźń niem iecka. To m ożna przy 
puszczać z rew izy ty  w RS fg p u królowej', 
holenderskiej. kwjra -wznosilay toasty  na 
przyjaźń z jTąncyą/y T rudno bowde/ra są­
dzić aby  H ohndrzy  chcieli jjbzbawić .tię 
swych wielkich wysp m iędzy Azyą a Au- 
sfcraliąyi narazić swe wielkie iffiaśta nadm drh 
skie h a  blokadę. W na-jgoiszym jednak \$y> 
p.ićlku, zdaje sięj.żę Holaiifbyll pozostałaby, 
na uboczu, a nM żliwie jest, że poaztalwsEa 
żyęzpniem F ran c ji iiAńglii razem  z Danią 
i Belgią

T ak ie  życzenió, naw et wtecly, gdyby 
powyższe państw a lyj&heiały.Sję oświadczyć 
za żadną stroną w ojującą, m oże się obja- 
\\ ć, szczególnie, jeżeliby Niepięy pierwsze 
złam ały neutralnWjjść. PrzyMad tego njflhny 
na D an ii, któijaj stolicę K openhagę Anglicy 
zbom bardow ali za to, że podczas w ojuj7* 
z Napoleonem  nip.'chciała przejść na ip.li 
s tronę.

Do m niem ania, że BelgiaH  Dania dość 
chę tn ie  przyłączyłyby 'Się ew entualnie do 
A nglii i F rancyi, sk łan iają  także inne po ­
wody. — N iem cy bowiem po uzyskaniu 
kawałka kolonii francuskich przez rzekom ą 
ugodę m arokańską jy-vafryce* będą praw do­
podobnie wbreA\ iiite,il?|som rządu b ry tąń- 
skiego dążyły  do połączenia swoich posia­
dłości zachodnich ze  wschodnie-mi, kosztom 
Konga belgijskiegod zrażając tern przjkdiyl 
nąj dotychczas spbieB cz^^- mieszkańców 
B&Igii, germ ańskich Flam andczyków, ktr5?~ 
rzy -wtedy, broniąc swoich praw  eko.nonii- 
cztłycjh, pójdą ochoczo przsmjw n im  razem  
z W ałlonami francuskiego ppchodzenia.

Także ważny je lt  tu  ten  wzgląd., że k u l­
tu ra  oświeconych Avaratw Aólgijskic i ^j^gt 
przew ażnie francuska, co objaw ia się w ję ­
zyku urzędow ym  i literack im .

(Jo zaś do D anii, to  wiemy- że Wzdycha 
do odzyskania Szlezwiku. zaludnionego 
w przew ażnej częśpi prześladow aną 
przez rząd pruski ludnością duńska.
Pragnie n a  oprzeć swą granidę o rzekę 3£i- 
derę i kanał cesarza W ilhelm a, skraęgij^®}7 
drogę- niem  ieckim okrętom  z morza B a ł­
tyckiego do Derma ńs kiego z Kiel,- 
p o rtu  wojennego, do H am burga, niajbar 
dzLpj handlówegej m iasta na kontynencie 
a przpBwsżystkicm do Wilhe.lmshafen, 
drugj,ęj w ielkiej ststcyi wojennych okrętów . 
W  tym  zam iarze mogą jej dopomódz Anglia, 
i R osyą, którym  kanał W ilhelm a zagraża, 
zwłaszcza, że wladęjf^tyołi nińcarstw  sto ją 
z d y n asty ą  duńską w pokrew ieństw ie, k tó ­
re w polityce odgigpya rów nież pew ną rolę.

Z dotychozasóńyych wywodów widać,^że 
prawdę wszystkie. północaiQ*zae.bodnie -są- 
siednię^państw a N iem iec .liązją się z ich po- 
tęgą,’i'wchodząc jaw nie lulmskryćie we wza­
jem n e umo\vyf..ńj|ekuracy]ue. Najlepiej to 
się. okazało, kiedy. TYancya, A nglia, Belgia 
i Hołandy.a. wzięły udział w pożyczce, d a ­
nej Rojśyi (Dania rfboga) ab y  pó pogroniie 
w Azy i w schodniej ratow ać ją$od ru in y  fjttg® 
sowej i pozyskać .prząeiw Niem.com, m ą', 
gąc.ym jej wicie zaszkodzić.

Każdy now y prenumerator, który 
nadeśle całoroczną prenumeratą na 
rok 1913 otrzyma Mowę posła Te- 
majera, w ygłoszoną w 6. listopada 
na zebraniu P. S. M. i pięknie opra 
w iony rocznik „Głosu mieszczan 
kiego“ 1912.

Fla uczczenia bohatera.
Za ki ki* laspie dni o&ty naród będziy 

uroezyś-Jie obdiodzd 50-letnią mezniSfepwj 
w stańia styczniowęgo ; w szystkie trzy  dziel­
nice p o lsk ie i owa fflw&rta za oceanem złożą 
należna* hołd prockom bohatątów . co żyeie,- 
i m ienie'pośw ięcili w ofierze dla M atki ję ­
czącej w kajdanach niewoli.

h;wilę tę  obco zwłaszcza Cech m etalow­
ców w ykorzystać, bwtićzcić pam ięć jednego 
z owyęh bąhaterów , pułkow nika blacharza 
Magonia BoreloAVskKgO.

flft.h postanow ił mianowicie z pomocą 
Powiatowego Związku Stowarzyszeń prze­
m ysłowych stw orzyć t a b l i ę ę  p a m i ą t ­
k o w ą , tk o sz ta  k tórej m ają być pokry te  
z czystego dochodu iśtóyskanego z rozsprze- 
daży  p o p u l a r n e j  ‘b r o s z u r y  o ż y c iu  
b o h a te r a ,  zaw ierającej zarazem  jego por­
tre t. Ponadto  zadecydowano stworzyć f u n ­
d u s z  b u d o w y  B u rs y  d la  t e lp n in a to  
rów  im . M a rc in a  B o re le w k k ie g o , na 
który  to cel zarówńtSj Osch metalowców, 
jak  też Pow iatow y Związek stowarzyszeń 
przemysłowy, h  ofiarowali po 100 Korom 
Również na koszft#Jtablicy pam iątkow ej 
i-daieh i Związek po 100 Kor. wyasygnował, 
a stow arzyszenie ,,Gwiazda*' w czasie 
opłatka, zebrało kwotę 30 koe.

Zadanie jakiego ai^kpodjął (lec.li m eta­
lowców jes t tru d n e .i dlatego też  należy mu 
spieszyć z pomocą, która konieczna je&t 
zwłaszcza przy wydawnictwie broszury.

.Tak w poprzednim  num erze zamieści 
Iiśmy'1 n iezbędne są dla tego Cacłm wiado- 
mośoi o życiu bohatera p r/e d  'pow staniem . 
U dzielijlic li może bezsprzeczni o Cech bla­
charzy .krakows-kichj^gclzie śp. BorelowTsk' 
zo'stal wyzwolony. Nie ulega w'ątpliv/©śdi, 
że niejeden z wetefgjiów 63 roku może b a r ­
dzo cennych W , tym  w z g l ę d z i e  'udzmlić in- 
form .acyi.

Zwracamy sj.Q.zatem do w szystkich. k tó ­
rzy  posiadają pewnie dane o życiu bohatera 
4 gorącą prośba! żgby przysyła! i je pod 
adresem  Ooeluąc MjMałowAówr gtfBpa V. w 
Rzeszowie.

Żywim y nieptonną nadzieję, że zwłasz­
cza Cech blacharzy krakow skich przyczyn i 
Się i  n ia te ry a ln ie i m oralnie do uczczenia 
pamięci jednego ziwwo.ich członków' i n ie 
da się aa' tein  prześpignąć ‘'Gęokowi M eta­
lowców aa'  Rzeszowie, ą  

* *; *
Od sieibjie doęlajpmy, że poczynikśijrfc. 

s ta ran ia . by  udzielić in i^ajoT on i stosow­
nych in fo rm acy i, któ,re sposjziewainyżsię • 
w niedługim  czasie pry.eslać. ew entualnie 
av porozum ieniu  z Cechem blacharzj'. Po- - 
dajem'A' rÓAArnież do wiadomości Cechu bisSffl 
charzy, że in icyato rzy  tej pięknej myśli 
za pomoc m atc ry a lu ą  i m oralną odw zajem ­
n ilib y  się częścią nak ładu  broszury.

lieda lry  a.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Pisanie adresów ołówkiem atram entowym

na posyłkach pocztowych zostało prze z .mi­
n isterstw o  handlu  dozwolmu av ruchu p o ­
cztowym austro-Avęgierskim. Tylko posył­
ki zaw ierające zlotO, srebro, k lejnoty  lub 
papiery  Acart-ościowe, tudzież Avogóle po- 
sy tk ' z Avartością, podane ponad 6,00 koron 
nie mogą być adresowane ołówkiem arta-' 
riKmtoeAAun. Podobnie je;st z przekazam i 
i listam i pienięźnenii.

Krajowy kurs przjyotowaAWzj' dla kroju 
i szycia, b ie lim y  odbędzie się av ezasic od 20 
styczn ia do 20 marca 1!)I:i roku A\r K.rako- 
wie. Podania o przyjęcie, na kurs, sty lizo­
wane do W julzialu krajoAvesó, a zaojiatrzo- 
nc ‘ :świadc.ctAveni szkolnem, AA zględnii! ksią 
ką robotniczą lub świadectwem  pracy, na- 
leżalo.najpóźn iejdo 10 styęźnia 1913 wiiiesć 
do d y re k c ji In s ty tu tu  ]iop ieran iarękodzieł 
i przem ysłu w' KrakoAAie, ul. F ranciszkań­
ska L. 4.

Kataster sił wodnych w Austryi. Cental- 
ne biuro  hydroraficzne . w ausfy. m in ister- 
stiAAm robót publicznych wyćłalo ohecnie

czw arty  zćszyl k a tas tru  sil wpdnycli w Au­
stry i, k tó ry  nabyć można w ionie, pofil kor. 
za arkusz grtfrz 2 . K. za indeks aaprost w 
W iedniu (Hydiograpliisc.hes Zentralburefcu 
W  en IN . PorzellangasseN  1.

\rkusze dotyczące wód galicyjskich mo- 
.gą być n a b y t e  także aa hęzyku polskim.

Nowy przystanek kolejowy. Dyr. kol.ci 
państwowych ogłasza, że z .końcem g ru d n ia  
o tw arto  m  sz!a,ku u-K alw arya m iędzy 
StacNaini K ęty-A nchycliów  p rzestanek  Bu 
włoice dla ruchu  osoKwego. -tudzież dla 
ograniczonego ruchu  pakunkow ego i tow a­
rowego.

KRONIKA.
Kraków, 10. stycznia

t  Śp. Julia Misiorowska, żona zntntegd 
i zasłużonego Radra? m iejskieso, zm arła  
w d n iu  f>. bm. Pogrżeb odbył ^ić wc. Art.orefc 

tj. 7 bm. przy udziale p rezy d en ta  dra Leo, 
w iceprezydenta clra Szarskiego AA'szystkk h 
prawie Radców miejskich i bardzo hcznem 
udziale krakowskiej publiczności

Zmarła zn an a  otłyAvatelka krakow ska 
pozostaAA-ila po sobie m iłą pamięć; i szczery 
żal.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa..
Onegdaj odbyła s.i^L konfereneya subko 
m ite tu  kom isyi k iak  .'Rady m iejskiej, wy- 
br;vnej\dla spraAcy przyłączenia Podgórza do 
Krakowa’'z freprezenfhutam i wielickiej R a­
dy poAviatowi j z udziałem delegaćÓAA' z
Podgórza.

O k a z a ło  s ię  zn aczn e ; z b P  ż e n ie  
i j e s t  n a d z ie ja  z u p e łn e g o  p o r o z u ­
m ie n ia .

Z przytuliska weteranów 1663 roku.
Społeczeństwo nasze przygotowuje się 

uroczyście do obchodu rocznicy B jffila iiia  
styczuioAvego.

Pięćdziesiąt lat m ija kiedy młodzież 
ÓAcczesna oddala S've życie i m ienie na 
ołtarzu Ojczyzny.

Ci, -ktofzy wÓAYczas wszystko, bo życic? 
i m ienie bez w ahania póswięci’] O jczyźnie 
a jiozostali przy życiu , m ają jK iw o d o m a ­
gać się od spolecZeństAia bodaj dachu nad 
głową i najskrom niejszej Strawy, o i to dzi­
siaj • z poAvodu choroby, starości i ran  od 
niesionych tego im  brak.

Z ad an ia  tegd podjęło  się aa- K rakow ie  
Tow arz_fitw ó pod naz\A'ą .. P rzy tu lisk o  we­
te ran ó w  z p o w sta n ia  r. 1863 z.ilożoim 
przed Jatv  20 i k tó re  ober;rrie p rzeszło  40 
Aveteraikra' u t r z j  mujó,

W ty m  roku. zatem j ubiieuszoAvym 
zwraca się Towarzystwo Przytgji&k» we­
teranów  z r. 1803 do społeczeństwa.•pol­
skiego z prośbą o zlozenie choćby naj- 
skrom niejszjuJi datków  celem wzmożenia 
fu n d uszoaa' na u trzym anie weteranów, k tó ­
rzy obecnie znajdują i będą znajdowali 
przy tu łek .

W .fen sposób av roku jubileuszowym 
])owstania 18(>3 da społeczeństwo polskie 
najlepszy wyraz sw ej' .czci i Avdzięczności 
dla, bohaterÓAA- z roku  1803

Datki przyjmerie Zai-ząd Przytuliska w ^ 6  
teranów  z r. 18(i3 w Krakow ie ul. B isku­
p ia L. I 6.

Doroczną zabawę kostyumową urządza 
bież. roku Stowarzyszenie ,,Gwi»żda“ „ 
w sakw;]) ..Sokola*' krakowskie.go.

Zabawa „Gwiazdy** odbędzie się w osta­
tn i £  sobotą* bież karnaw ału (1. lutego). 
K o m itek ę^y fp to w iije  wiele niespodzianek 
między* innjm u 5 g u s t  o a'-m y c h  n a-g ród  
za  p ię k n ą  k g S ty m n y .

B ilety  .! zaproszenia wydaje -sekretaryat 
codziennie m iędzy' 5-9 wieczór w lokalu 
przy ul. św. Ja n a  L. 2. II. p.

Nowe banknoty stukoronowe. Bank au 
'stro-wtegi.e;i'Ski ogłasza następu jący  komu 
ni k a t : W iedeńskie i budapeszteńśk-e pism a 
zainieśei-ly,' A\riadomość, że w iw n  Łeryacłi 
Avydnnycli świeąń noAA'ych nót. lQ0-korono- 
A yycli zaszedł błąd d ru k a rsk i w skutek czego 
te  dwie serye m ają być AA-ycofane^z obiegu. 
J e .l| to bajka pozbawiona wszelkiej -pod­
stawy.
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Specyalny MM  dla masażu S t a n i s ł a w a  K r n s z y u s K i e g o
Słuchacza m edycyny w  K R A K O W IE  Karm elicka L. 80. I p.

recznego, wibracyjnego, kosm etycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej do 6-tej popołudniu. —
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem.

W żadnej sery i n it popełniono błędu dru- 
karskińg© n ie  nia- więc powodu wycofywa­
n ia  którejkolw iek sery;

Z KRAJU.
Chrzanów, (i stycznia. 

Urządzony przez miejscową .grupę p ań ­
stwowych ofiacyali.stów -4 b. m wieczorek 
z tańcam i powiódł się bardzo dobrze. Za- 
'.baw* ciągnęła,jpę do białego rana.

W d n iu  5. b. m. oddział am atorsk i Sokoła 
wystawił sz lakę  R ydla „Bełdeem R olskie” 

N a ostatn iem  posiedzenia wydziału R ady 
powiatow ęj zrezygnował z godności m ar­
szałka R ady  powiatowej p. A ntom  lir. YYo- 
dzicki.

W ydział R ady powiatowej wniósł memo- 
ryu l do m inistrów  sprawiedliwości i dla Ga­
licy! i Kola, polskiego 'w  spra wie przysp ie­
szenia budowy now ego 'budynku sądowego 
gdyż obsfcny budynek, ja,kto n ie jednokro­
tn ie  już donosiliśm y. ni^e nadaje się do togo 
celu.

Maków, 7 stycznia. 
Starartiem  bawiącej tu  na fel^aSh św ią ­

tecznych młodzieży szkól średnich odbył 
$ię, onegdaj w sali ..Sokola wieczór Ska.r- 
gowąki. Na program wieczoru złożyły kię 
pom iędzy innenij piękne słowo w stępne je ­
dnego z uczniów V1LL klasy gim nazyalnej 
z ta len tem  wypow iedziana przez p. Ń. de- 
klam acya oraz odegrane przez am atorów 
sceny z .K ordyana” Dochód z wieczoru 
przeznaczono na rzecz miejcoweJgb gniazda 
sokolego.

Myślenice, 7.stycznia. 
K om itet pań, urządził dn ia  22 g rudn ia  

wentę, gospodarczą na dochód bursy:.gi-mna 
zyalnej. W enta przyniosła K. 41,5 dochodu. 
Wydział tow arzystw a bursy gim nazyalnej 
składa gorące podziękow anie wszystkim  
szlachetnym  ofiarodawcom, rów nież Jaskaó 
wyra paniom , k tóre 'wzięły na siebie ciężki, 
n ieraz p rzykry ' obowiązek zbierania, fan ­
tów  i urządzenia ' wenty.

Rudki, S stycznia . 
P r z e d w c z o r a j  odbyło się w R udkach li­

czni' zebranie ludności 'po lsk iej pow iatu 
Rudki w sprawie un iw ersytetu  lwowskiego, 
n a  którom uchwalono -jednogłośnie .uatępu- 
jąoe tezolocyc przedstawione ju^ez refe­
re n ta  :

N ie odmawiamy Rusinom  praw a do 
uzyskania własnego uniw ersy te tu , jed ­
nak nigdy  kosztem naszym. Żądamy k a­
tegorycznego stw ierdzenia w orędziu ee

Z pamiętnika twaraego ?karbowca. A
więc na samym początku  były  p o d a t k i .  
W szystko, co o początkach św iata podaje 
biblia je s t  niepraw dą, bo sam a biblia je s t 
falsyfikatem , skoro nie była ostem plow a­
na. Należało ją  nocjonow ać.

Faktem  jest, że pierw szym  poborcą po­
datkow ym  był sam tw órca świata, a że 
jab łk a  z drzew a poznania stanowiły wów­
czas m onopol, więc Ew a, k tó ra  zerw ała i 
Adamowi podała jab łko , nie opłaciw szy 
przedtem  podatku, popełniła przestępstw o 
karno-skarbow e, za co w yłapana na kon­
trabandzie, w yleciała z ra ju  razem  z A- 
dam em  w drodze egzekucyi. R ekurs ty le 
im pom ógł, co każdy rekurs podatkow y. 
Od tego czasu podatk i jak o  rzecz dobra 
p rzy ję ły  się i trw a ją  dotychczas rozw ija­
ją c  się coraz lepiej i rosnąc z dniem  ka­
żdym.

P odatki to p iękna rzecz, tylko należy 
je  płació. Tym czasem  ludzie niechętnie

sarskiem . że un iw ersy tet polski był, jest 
i zostanie polskim. — Lwów, jako m ia­
sto polskie, nie może być siedzibą u n i­
w ersytetu ruskiego.

Rzeszów, 8 stycznia.
Z powodu p ięśdziesiątej |ro z cn icy  pow- 

s ta ią  63 roku, W ydział kasyna postaimwH 
wstrzym ać się od w ydaw ania oficyalnych 
zabaw w bieżącym  karnawEiife. hatpraiast 
uchw alił zabrania tow arzyskie ktgjie odby­
wać się m ają co niędzieię.

Koncert p. Og^ódzkiej. p rim adonny  'ope­
ry  „Reglo di Tp.sino" odbędzie się wkrótce;' 
W koircfersie weźmie udział p ian istka  p. Zo­
fia! Elurówna.

Na posiedzeniu W ydziału kasy oszczę­
dności w d n iu  3(Egrndniaz. r. : ^ustępcą pre 
zeBa wydziału w ybrano jednogłośnie ks. To­
karskiego, a n stęp n ie  na .lata IJH3 i HM4 
dyrejtc.y% w skład k tórej weszli pp. : dr. J a ­
błoński. dr. K rdguJski, dr. Pelc, D zianott 
Bolesław, Zaflgtur Wilheinw E ckstein i dr. 
Hoohfęjd. W ydział uchw alił podwyż&źe- 
nie.Stopy7 procentowej z 4 na 4*yg |oęi no­
wych w kładek od d n ia  1. stycznia . am d d a­
wnych od dn ia  i Ijpca h. r.

R z e s z o w s k i  t y g o d n i k  po lity- 
ńzrio-spofę.czny 'i lite rack i, wychodzący tu ­
ta j pod redakcyą p. Edw. A rw aya. śwjffi&ł 
w ostatnich dnfanb jubileusz 30 letniego 
istn ien ia . W ydawnictwu Głosu Rzeszow­
skiego” zasyłamy przy  tej sposobności ży­
czenia dalszego rozwoju.

Sambo*, 6 s tyczn ia  
D n ia  4 odbył się tu ta j w sali Sokola wiec 

polski przy bardzo 1 cznym udziale m iesz­
kańców- m iasta i okolieznógę. ludu w iejskie­
go w sprawie uniw ersytetu Lwowskiego 

Wlec uchwalił jednogłośnie następującą 
rez olucyę ;

„TJŹpając* w zupełność, potrzebę zgo­
dnego pożyciafz bratn im  narodem ruskim  
i życząc mu najlepszego iiaroclo^ęgńeroz- 
w oju,.ośw iadczam y jednak, iż -stan fen 
nie może być okupiony tak iem i ustęp- 
1 1wanri z naszej strony* k tó reby  się ró ­
wnały dla nas narodowej i politycznej 
rozyghąeyi

Oświadczając się za utworzeniem  un 
w ersy tetu  ruskiego w kraju, dom agam y 
się jednak .

1. aby w pojawić się mającom orędziu 
cesarskim  było zaznaczone jasnof.;)' n ie­
wątpliwie, iż un iw ersy tet lwowski jest 
obechie polskim i pozostanie polskim w 
czasie przejściowym , aż do utw orzeńia 
sam oistnego uniw ersytetu  ruskiego ;

2. z uwagi na to, iż Lwów jest od p ię ­
ciu wieków mia-stem w olbrzym iej wię-

płacą podatki, co je s t  rzeczą zupełnie nie­
zrozum iałą. P o d atk i rozw ija ją  handel i 
przem ysł, bo człowiek nie m ugąc płacidf 
nałożonych nań  podatków , bije głow ą o 
ścianę i s ta ra  się zarabiać, aby miał czem 
płacić. W  ten  sposób rośnie praca, a z nią 
przem ysł i handel. Podatki pow inno się 
nakładać niej od dochodów , jak ie  człowiek 
ma, ale od 'ty ch  dochodów , jak ie  pow i­
nien mieć.

W szyscy  tedy  ludzie pow inni p łacić  po ­
datki, a w ięc bogaci i u b o d z y ; bogaci, bo 
m ają, a ubodzy, ażeby mieli. W szystkich  
ludzi dzielimy n a  takich, k tó rzy  m ogą 
płació podatk i i na  takich, k tórzy  m e chcą 
płacić. N a tych ostatn ich  nak łada się słu­
sznie wysokie podatki, aby się przyzw y­
czaili.

P odatki w yw ierają w pływ  hygieniczny 
i estetyczny obok w ielu innych  zbaw ien­
nych  wpływów. H ygieniczny — bo zabie­
ra jąc  człowiekowi znaczną część dochodu, 
chronią go przed chorobam i z obżarstw a 
i opilstw a, oraz przed nieszczęśliwym i wy-

kszo.ści polakiem , że Idżjjfc w przewadze 
polskiem  powiecie, kraju i w centrum  do­
rzeczu rzęki polskiej W isły, żłsjjest od d a ­
wna jeduem  z głównych środowisk pote. 
życia umysłowego, sprzeciwiam y sję 
jednak najstanowczej utw orzeniu rusk ie 
go uniw ersy te tu , jak również proMMm 
ryr/negoA odrębnego studyum  ruskiego 
w ni. Lwowie. Jesteśm y bowiem w aj - 
głębiej p rzek o n an i. że z chwilą utworze­
nia ruskipeo uniw ersytetu we L wo wierne- 
leni usilnych zabiegów Rusinów stanie 
się zrwalczenie Lwowa.. qn wywoła na­
m ię tn ą  walkę narodow. w tej sto licy  k ra ­
ju  i będzie trw ają przeszkodą pokojowe­
go pożycia obu narodów. 

yNNatomia-St jesteśm y zdania, iż uniw er­
sy te t rusk i należy  utworzyć w. południo­
wo-wschodniej. przow ażpie ruskiej części 
k ra ja .

W ty m  względzie trw am y p rzy  zasa­
dzie. wyrażonej w uchwale Kola p o lsk ie ­
go z dn ia  22 maja li) I 2 r . . i wzy warny po ­
słów jjplskich. a.bAod zasad tych nie od­
stąpi 1 i” .

Tarnów, 7 st.jłeznia.
B udżet funduszu gm innego na rok 15)13 

zaw i era następująceSa-ibwenCye luHcele k u l­
tu ra ln e  i dobroczynne : Korpus w akacyjny 
100 kod'., .Pomoc'koleżeńska uczniów szkól 
średnich po 100 kor. In te ln a t *św. Józefa 
100 kor. B ursa Św K azim ierza 100 kor., u- 
boga m łodzież szkól ludowych 200 kor., n a  
obiady ubogiej m łodzieży szkól ludfi>»!ycli 
400 kor., ubogiej m łodzieży .szkoły bar. 
H irsaha 300 kor., kurs przygotowawczy do 
m atury  sem inarzystów  200 kor.. Tow. O- 
pieki nad mlodz ieżą$zkó  1 średnich 100 kor, 
Towarzystwo Opieki n ad  izrae.licką mlo," 
dzieżą 100 kor., na u trzym ań ie • szkoły lu ­
dowej bar. Hirsc-ha 750 kor. na  u trzym an ie  
bezpłatnej Szkoły 4-klasowej- żeńskiej P P  
Urszulanek' 750 kra- . dla -ucznia polskiego «. 
ginrn. realnego w- Drlowej 100 kor., dla ucz­
n ia  polskiego seitt? naucz, w Białej 100 kor , 
.na Park dra Jo rd an a  w T arnow ie 10.0’kor., 
Tow. m uzyczne 100 kpi-., Tow. ośv ia ty '.lu  
dowej I0Ó koi'., ludowa b ib lio teka publi- 
(Zczna 100 kr. C zytelnia publiczna 260 kor., 
G zytelnia K ilińskiego 100 koi'. T S. L. 100 
kor., Stow. bdil.iotek chrześcijańskich 100 
kor.. Ochronka na Strusi nie 200 kor.. Ochr 
izraeiieka J00 kor.. Ogródek- froeblowski 
100 kor., Tow Sokół 11 250 kor fundusz 
inwalidów Gn iazda” 200 kęr., Stow. ..Era 

BJąP 200 kor.. Stow P rasa ' na m ieszkanie 
£?00 kor. Tow. św-. W incentego a Pauld 600 
kor.. l)o;m nieuleczalnych 1*200 kor.. Dom 
zdrowia uczącej się ■ m łodzieży w Zakopa-

padkam i w podróżach, k tóreby  n iew ątpli­
wie podejm ow ał, gdyby nie p łacił podat­
ków. Jeszcze większy jes t este^fyczny 
w pływ  podatków . N iejednokrotnie bowiem  
stare i strupieszałe m eble w m ieszkam i1, 
sprzedane na  lioytacyi za n iezapłacona 
podatki, zastąpuje się potem  now ym i 
schludnym i.

N iestety, nie wszyktko na świecie je s t  
opodatkow ane i pod  tym  w zgędem  je s t 
jeszcze bardzo wiele do zdz ia łan ia^  Obli­
czyłem, że oprócz ju ż  istn ie jących  rodza­
jów  podatków  je s t  jeszcze m iejsce n a  7 
tysięcy  innych  rodzajów , k tóre w najb liż­
szym czasie pow inny w ejść w życie. W te ­
dy dopiero będzie dobrze, k iedy w szyscy 
ludzie w szystkie sw oje zarobki i dochody 
obracać będą na podatki.

K to  nie p łaci podatków , nie w ie, co to  
piękno

T ak nap isał tw ady  skarcow iec i w y­
pełnił fasyę swojej realności całkiem fa ł­
szywie.
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nem  50, Stow. Rodfci Z duku 500 kor., T a ­
n ia  kuchnia kato licka 200 kor., Sanatory- 
um  piersiowo chorych nauczycieli w Zako­
panem  100 kor., Stow. pomocy dla położnic 
izraelickicli 200 kor., Stow. „B ikureholim  
200 kor., Stow. „N ose H am ite” i „Menac-hi 
A belin” 100 kor., Stow. ,.B raterstw o" 100 
kor., D la inw alidów  z r. 1863-4 w K rakow ie 
100 kor. na pom ieszczenie Izby rękodziel­
niczej tarnow skiej 500 kor., B ank rękodzieł 
n iczy  w Tarnow ie czw arta ra ta  1000 koron. 
Stow. „O jczyzna” 100 ko r., Stow. św. R o ­
cha 50 kor., Stow. „Jad . O haruzim , 200 k., 
schronisko m łodzieży rękodzieln iczej 100; 
kor., M acierz szkolna w C ieszynie 400 kor. 
D la term inato rów  u X X. F ilip inów  100 k ., 
na  pom nik  K ościuszki w  Tarnow ie 500 kor. 
dla B ursy  tern iin aro tó w  rękodz. 150 kor., 
dla m uzyki „H arm o n ia” 1500 kor., n a  o r­
gany w kościele X X . M isyonarzy 600 kor., 
d la k u rsu  analfabetów  100 kor. n a  tarcze 
zegarowe n a  w ierzy ka ted r 800 kor. d la uniw. 
ludowego im. M ickiewicza 100 kor., gim n. 
giinn. realnego żeńskiego 250 kor., na b u ­
dowę szp itala  izraelickicgo 2000 kor., oraz 
T. S. L. na budowę dom u w T arnow ie 100 
k o ro n .

W  sali kasynow ej odbył się koncert kwar 
te tu  brukselskiego, w program  którego we­
szły ; K w arte t sm yczkowy F -dur H aydna, 
K w arte t sm yczkowy F-mol B ethovena i 
K w arte t sm yczkowy E-m ol Sm etany.

Wiadomości polityczne.
Mobilizacya fioty rosyjskiej. Jedna z lond. 
agencyj telegraficznych donosi, że rosyjska 
flota czarnomorska została zmobilizowana  
i ma rozkaz udania się na wody rumuńskie.

Rosya niepewna. Dzienniki dzisiejsze o 
m aw iają za ta rg  rum uńsko  - bułgarski i 
przedstaw iają go w czarnych barwach. 
Echo de Paris donosi, że na wypadek wojny  
między Rumunią a Bułgaryą, ani Austrya, 
ani Rosya nie zachowają neutralności. 
M atin  w yraża się, że Rosya burzy gmach 
pokoju europejskiego.

Pod wpływem Austryi. Pismo rosyjskie 
Listok  zamieszcza telegram  swego specyal- 
nego korespondenta z B iałogrodu, w k tó ­
ry m  tenże donosi z E lbassan tu , żc znany  
przywódca Albańczyków issa Boljetinac 
wezwał Albańczyków do powstania i dąży  
w k ierunku  Argiro Castro, rozrzucając po 
drodze odezwy powstańcze przeciwko do­
tychczasowemu prowizorycznemu rządowi 
albańskiemu i jego uzurpatorow i Izmaelowi 
Kem alow i.

Pism o to  zaopatru je  uwagą ów telegram , 
że ruch  ten  inspirowany jest przez Austryę  
w celach wywołania zamieszek w Albanii 
i uzyskania przez to sposobności do zajęcia  
Albanii.

Układ ros -angielsk. Dzienniki berlińskie 
donoszą, że pom iędzy R osyą a Anglią p rzy ­
szło do tajnego  uk ładu  w sprawie Mezopo­
tamii i Kurdżystanu. U kład  te n  doszedł 
jeszcze do sk u tk u  podczas poby tu  Saza- 
nowa w Londynie. W edług tego układu 
Rosya zajmuje Armenię i Kurdżystan, 
podczas, gdy Mezopotamia wchodzi w sferę 
wpływów angielskich.

D zienniki berlińskie w yrażają oburzenie 
za to  zupełne zignorowanie wpływów n ie­

mieckich i wzywają rząd  do przeciwdziała­
nia pokrzywdzeniu najżywotniejszych inte­
resów Niemiec.

Nacisk Europy na Turcyę Z W iednia 
donoszą, jak o b y  m ocarstw a już  porozu­
m iały  się co do tek s tu  n o ty  kollektyw nej, 
m ającej być wręczonej Turcyi. A utorem  
jej jest G rey, k tó ry  w sposób uprzejmy ra­
dzi Turcyi, aby nie upierała się, lecz zre­
zygnowała z Adryanopola, gdyż w ten  spo­
sób jedynie da  się pow strzym ać od dalszej 
wojuy.

Widmo wojny rumuńsko-bułgarsk. W edług 
pogłosek z nad  granicy rum uńskiej .mo­
bilizacya i rozpoczęcie kroków wojennych  
ze strony Rumunii rozpocznie się lada chwila
B ułgarska rad a  m inistrów  odbyw a długie 
posiedzenia, celem podjęcia odpowiednich 
środków, obrony.

Rumunia mobilizuje. Rząd rumuński po­
stanowił ogłosić mobilizacyę całej armii, 
jeśli w przeciągu 48 godzin rząd nie da od­
powiedzi na żądania Rumunii. Niezależnie 
od żądań te ry to rya lnych  Rum unia żąda 
i niesienia fortyfikacyi Sy lis try i, Balczyka 
z Medizie.

W Konstantynopolu obiegają ciągle po­
głoski, że sojusz między Turcyą a Rumunią 
został zawarty wczoraj. Sojusz ten  wpłynie 
na dalszy stosunek Rumunii do państw bał­
kańskich.

Przygotowania wojenne. Deutsche Tg.-Ztg. 
donosi z W iednia, że Rumunia czyni go­
rączkowe przygotowania do rozprawy wo­
jennej. Zamierza ona zająć część kraju 
od Olenicy do Kat Gilgead, który obejmuje  
i Sylistryę.

Pomoc Rosyi. Z B ukar sztu donoszą 
iż od dwóch m iesięcy przepływ ają na  
okrętach  dunajow ych potajemnie transporty 
wojska rosyjskiego. Rzekom o chodzi o re ­
zerwistów bułgarskich i serbskich którzy  
zapóźno dostali wezwania m obilizacyjne. 
W  rzeczywistości jednak  są to żołnierze ro- 
: yjscy, którzy udają się do Serbii. Codzien­
nie przewożą w ten sposób 2500 do 3000 
ludzi, tak, że obecnie znajduje się w Serbii 
80 000 żołnierzy rosyjskich. Ludzie ci p rzy­
byw ają do Serbii w ubran iach  cyw ilnych 
gdzie d o sta ją  m undury  serbskie i skąd w y­
syła się ich n astęp n ie  na. granicę bośniacką.

W szystkie w ypadki powyższe dowodzą, 
iż Europa wstępuje w znak groźnego kry­
zysu, którego sku tk i dziś uie da ją  się jeszcze 
obliczyć.

Przezorność Niemiecka. N a posie­
dzeniu kom isy! budżetow ej p rezyden t B an­
k u  Rzeszy dom agał się zezwolenia na w y­
puszczenie większej ilości pieniędzy papie­
rowych i powiększenia zasobu złota, m oty­
wując to  obecną sy tuacyą m iędzynarodow ą, 
k tó ra  w ym aga przygotowania na wszelki 
wypadek, aż nie n astąp i uspokojenie. Z a­
żądał on pow iększenia w złocie i w b an k ­
notach  507 milionów m arek wobec daw niej­
szych 55 milionów m arek. W szystkie s tro n ­
n ic tw a zgodziły się na  to  żądanie.

Ostatnie wieści. Ja k  słychać w razie po­
nownego w ybuchu wojuy, zwłaszcza zaś 
w razie rozpoczęcia kroków  wojennych 
przez R um unię . Rosya weźmie czynny u- 
dział w wojnie.

Rozmaitości.

Wiktor Hugo, jego syn i... kotlet.
O wielkim pisarzu, W iktorze Hugo, k rąży  

wiele dyk teryek , mniej lub więcej ciekawych 
nie pozbaw ionych jednak  niekiedy złośli­
wości .

J e d n a  z tak ich  anegdot datu je  się z cza­
sów, k iedy  W iktor H ugo przebyw ał wraz 
z swym  synem , K arolem , w B rukselli.

Miody Hugo zakochał się tam  na zabój 
w jednej z tam tejszych  gwiazd scenicz­
nych, zalecającej się n ie ty le  swym w yglą­
dem  zew nętrznym , ile raczej is to tn y m  ta ­
len tem  artystycznym .

Alicja Ozy było im ię jego ulubionej. To 
też  panna Alicja byw ała często gościem 
w dom u W iktora Hugo, obradow ała naw et 
przy  boku młodego K arola. S ta ry  Hugo 
wiedział dobrze o m iłostkach syna, jednak  
sam  przy  obiedzie w patryw ał się jak  w obraz 
w oblicze p an n y  Alicji, u trzym ując  z nią 
stosunk i bardzo serdeczne. B y ł on jednak  
zwolennikiem nadzwyczajnej p u nk tualno ­
ści, młodzi zaś przebyw ając ustaw icznie 
razem , poczęli się n a  obiad spaźniać. R azu  
pewnego, za karę, skonsum ował H ugo sy ­
nowi podany do obiadu ko tle t.

Po pew nym  czasie zauważył H ugo zm ia­
nę w usposobieniu p an n y  Alicji. Nie odpo­
wiadała ona przy  stole na  jego spojrzenia 
i uśm iechy, była m ilczącą i chloclna jak  lód.

Ubodło to  wielkiego pisarza, to  też  p e­
wnego razu  zasiadł do b iu rk a  i skreślił do 
niej list n as tęp u ją cy :

„Gzem się m am  przekonać, o k ru tn a , że 
uczucia moje żywione ku  tobie, są czczere

A rtystka , nie zwlekając, odpowiedziała 
piśm iennie na list kró tko  i lakonicznie :

„ Oddaj pan K arolow i jego k o tle t" ...

Straszna katastrofa budowlana.
N a ul. Via dcl T ritone, w pobliżu p la c u  

Barberinicli w Rzymie, zdarzyła się wczoraj 
katastrofa budowlana, której o riarą  padło  
11 osób zabitych n a  m iejscu, 4 zaś osoby  od­
niosły ra n y  ciężkie. Zawalił się m ianow icie 
dom, gęsto zaludniony, a pod g ruzam i 
jego legio zagrzebanych k ilkadziesią t osób. 
Przyczyną ka tastro fy  było nierozważne 
wybieranie gliny z piwnicy domu, przez 
co osłabiano jego fundam enty  do tego 
stopnia, że jed n a  ze ścian ugięła się, pocią­
gając za sobą inne. Przywołana kom pania 
pionierów zabrała się do prac ra tunkow ych 
i niebaw em  zdołano wydobyć z pod gruzów  
kilkanaście osób żyw ych oraz 11 zabitych, 
istn ie je jednak  obawa, że liczba ofiar kata­
strofy będzie znacznie większa, gdyż w za­
walonym  dom u znajdował się pensyonat, 
ile zaś osób znajdow ało się w n im  podczas 
ka tastro fy , dotychczas nie zdołano stw ier­
dzić. D otykająca zawalonego dom u ściana 
m uzeum  sztuk i stosowanej pękła n a  całej 
długości tak , że z u licy  widać w salach 
m uzealnych górnych p ię te r poprzew racane 
meble, odlewy gipsowe i inne przedm ioty  
m uzealne.

Za spółką wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Najstarsza i największa polska fabryka sprzę­
tów kościelnych

f .  Kppaczyrisl^i i S!<a
ulica Bracka 2. telefon 23-30. w Krakowie.

Wyrabia: świeczniki eletrycz. z brązu i srebra, kielichy i t. p. Największa odlewarnia szlachetnych metali 
Firma istnieje przeszło 52 lat! — Cenniki na żądanie gratis i fr.
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E lek tryczn a  p r a c o w n i a  stolarska
A N D R Z E J A  A D A M S K I E G O

w Dębnikach -  ulica Różana 6.
wykonuje wszelkie roboty w chodzące w zakres sto larstw a, m eblowe, ko­
ście ne, urządzenia apteczne, sklepowe, budow lane po cenach jak najprzy. 
stępniejszych z n.a'eryału doborowego, za kfóry ręczę do Jwóch la 1

J ó z e f  G O N R O W S K I
E gzam in , i konees. m a js ter m u rarsk i 
i p rzeds ięb io rca  ro b ó t b u d ow lan ych .

W yk o n u je  o u d ow le  z  m a te rya łem  i bez m aterya łu .
  N a  ią d a n ie  p lan y i kosztorysy. —  —

P R Ą D N IK  C Z E R W O N Y  7.<2> <S> <S> <S> <■> <3> <5* <S> ❖

KONCESYONOWANY INSTALATOR 

0 0  URZĄDZCŃ GAZOWYCH

Kraków, Krakowska L. 46.

Józef BUCHIN3KI
P o w ie lo le tn ie j  p r a k ty c e  w  G a zo w n i M iejsk iej  
w y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  te n  z a k r es  w c h o -  
: : d z ą c e  ja k  n a jd ok ład n iej. : :

Pierwszorzędny m a g a z y n  
krawiecki |

n a g rodzony  najwyższymi dyplom am i i złotymi me­
dalami na w ystaw ach: L ondyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie  sukien męskich

pod  firmą

Ludw ika Szu ty
w Krakowie ul. Szewska 1. 5.

T E L E F O N  1 2 7 1 .

U/ Każdym domu polskim powinno znajdować sie ALBUM p. ł.

, ^  :  ROCZNICA G R U N W A L D U "
Przeszło 80  iłlustracyi z uroczystości g rundw aldzk ich  
odbytych w Krakowie w  1910 r. — (Zawiera ka ­
zanie ks. Biskupa W ład. B andursk iego  ; wszystkie 
m ow y w ygłoszone  podczas  odsłonięcia Pom nika  

Króla W ładysław a Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TER A K O W SK I
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 31.

BIURO ROZALII KRASSUI.Klfj traków, Jagiellońska 9.
poleca : rządców, oflcyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelnlków, pomiocnlków nandlowych. i la rczy c ie lk i ,  bony, k asy e rh i ,  k u c h a rz y ,  k u ch a rk i ,  lokai,  o ra z

w st.e lke j  k a t  a g o r y  i s łu ż b ę  fo lw a rc z n ą .

BANDAŻE RUPTUROWE
W ielk a  doniosłość i znakom itość d la osób cierpiących na przepukliny.. . 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynow e oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysra
M. M IRKI Ew ICZ, Kraków, Mostowa L. 4.

w arancya ogólna. — L iczne uznania. — Listow ne objaśnienia. — 
O strzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam .

PRACOWNIA STOLARSKA  
F Z L I K S A  3 U 0 Z I A S Z  Kk

PODGÓRZE — MAŁY RYNEK L. 17.
“odejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a m ianowicie: 
roboty meblowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne 1 budowlane. — Ruwnleż 

przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umlarkowauysh.

IT 1  T f e a l k T I I  / r v  pożyczkowe I oszczędności —  Kraków XI, Godziny urzędowe od 11— 1 iod 4—8 
i /  W  f \ iT ,  f  f  3  L  In *  U  -A. > B i j  J .J L  (Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem niedziel 1 świąt urocz.

Kraków Zakład pogrzebowy
Telefon 248

Mikołajska 14. | B H 0 R A K
urządza pogrzeby do najwspanialszych Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok.
Ceny umiarkowane. Ńaprowincyę załatwia odwrotnie.

Z a k ła d  ś lu s a r s k i
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

<Sl ^
Polica swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
ko n stru k cja  du 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa
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Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe .tyrobu Za G RANECZNŁGO.

Restauracya w hotelu pod „RÓŻIj“
P O L E C A  obiady od 1 kor. 50 li. W  abonam encie 2°/0 taniej. Bufę 
obficie zaopatrzony w doborow e trunki i przekąski śniadankow e. Przyj­
muje zam ówienia na^'wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 

na zebrania towarzyskie.

Kraków, ul. Floryahswa róg ul. ś w .  Tomasza. Prowadzący FELIKS KURCZ kuchmistrz i restaurator’

K.VOIGTdawniej N. SOCZEK
T O K A R Z  i O P T Y K  

K raków , ulica M ikołajska L. 20. przed policyą.
P O S lA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek  teatralnych 
i polowych. B arom etrów  oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynam i, cygarniczek bursztynow ych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy w łasnego wyrobu, domina i wielki w ybór lasek, parosoli 
i parasolek Przyjm uje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sp rzedaje  kule bilardowe.

Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany

Józeła r.uleszy
naprzeciw cm entarza w Krakowie.

p o s ia d a  wielki w y b ó r  g o to w y c h  p o m n ik ó w  z p iaskow ca ,  g ra n i tu  i m a r ­
m u r u .  _  P o d e jm u je  się w) k o n a n ia  g r o b ó w  w  m ie jscu  i n a  p ro w m c y i

T e le fon  Nr. 1359.

Zakład stolarski e lektro-m otorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  IWEj RES I Ń S  KI  E G 0
W y k o n u j e  p o  n a jn iż sz y c h  cen a c h  w sze lk ie  ro b o ty  s to la rsk ie , ja k o to  
b u d o w la n e , m eb lo w e  i k o śc ie ln e  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  w zo ró w , rę c z ą c  
— z a  d o b ro ć  m a te ry a łu , ja k o te i  z a  d o k ła d n e  w y k o n a n ie  ty c h ż e . -—

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

Cech Metalowców grupa V. 
w Rzeszowie

\\robec powzięcia uchwały sprawienia tablicy 
pamiątkow.ej spi|bwej £i założenia funduszu 
budowy Bursy dla terminatorów imienia ś p. 
M. Borelowskiego blacharza, pułkownika-boha- 
tera, zwraca się do Szanownej P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą o łaskawe’ nadsy­
łanie pewnych wiadomości o życiu bohatera 
do czasu powstania, które dla te^o celu ce­

chowi są niezbędne.

JA N  S Ą D E L
F A B R Y K A  F I L H I K A R S K A

j WoźniaKowkiego L. 31.

tó ze fa  Bialika

Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza
poleca swe wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszpL- w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  r o b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a iis ty - w twa r- 
d z e n iu  s ta li. WIELKI Z A P i5 S  G O T C W /C H  PILN K Ó W  I R A S Z -  
PL i Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darm o i opła- 
1—32 tnie. D la stałych odbiorców odpowiedni opust. 1 —25

TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

U L IC A  F L O R Y A Ń S K A  51 -  UL. S Z P IT A L N A  17

Fabryka w y ro b ó w  masarskich 
:: i w ie lk i skład 'wędlin : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, Kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

Z A K Ł A D  C I E S I E L S K I 19

r

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE - PiASKI.

P o d e jm u je  się wszelkich ro b ó t  w zakres  c ń s ie ls tw a  w ch o d zą cy ch  jako  to:

W IĄZAŃ DACHOWYCEI, WSZELKICH BUDYNKÓW  
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y­
TWORNYCH FO R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.

M M  zaopatrzony \u maszyny najnowszego systemu.

Załatwia wszelkiego rodzaju transakeye bankowe

Lokacya kapitału w banku przy.iosi

filia W KRAKOW IE Synek gl . 17.

Kapitał akcyjny i r tz jr w iw y  X. 1 0 3 . 0 0 0 0 1 0 .

Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 4V2 %

Podatek ren tow y od  tych lo- 
kacyj'optaea bank z własnych 

funduszów

Obligacye 4V27o
Akcye banku przy obecnym

kursie (dyw idenda?‘/2 %)przy- 
noszą 5 kg %

55

wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 

£  £  czona nagrodanni na wystawach wszechświatowych
P ierw sza  

Brajow a Fabryka
P O L E C A : w szelkiego rodzaju  wyroby kościelne przedm ioty  do użytku dom owego, zastawy stołow e, wy- 4 

praw y ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świeczniki do gazu i e lek tryk i 
w en ty le , kurki i wszell ie a rm atu ry  do urządzeń w odociągow ych i instalacy jnych . W ykonuje odlewy z brązu 
odlew y m onum entów  i t. p . ; rów nież w szelkie napraw y i odnow .eni i, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, n iklow anie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w SuKiennicach I. I. (ad pomniki dicuew icza)

DRUKARNIA  EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IE R Z A  KOZIANSKICH W K RA K O W IE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz’


